
« Boźę, za Wiarę i Ojczyznę! Nowo Oświata ludu —• dokona cuduj

Fbmo pobko-katolickie w południowej części Wielkopalihfc t i

na n Ludu“  w ychodzi trzy  razy tygodn iow o
« poczcie m ie s ię c z n ie ..................... )00 mk,

#SI ‘  e,sspedycji bez odnosz. w  dom . 90 .
tlfcl llA ", >* 1f V • 100 „

" ■  m k. mieś. Pojedynczy numer 10 mk.

R edakto r: F ranc iszek  D u s z y ń s k i.
- Adres dla listów: Nowy Przyjaciel Ludu — Kępno (Wkp.)

D ru k  i n a k ła d : D ru ka rn i Spó lkow ej w  Kępnie, ul. .M ickiewicza £4. 
T e le fon nr. 47.

Cena og .oszen : w iersz pe ty tow y jednotam ow y 20 mk.
żałobne i d la poszukujących pracy !5  M., 

Kęidamy w dzia le  redakcyjnym  50 mk. za w iersz, przed 
tekstem 75 mk. za w ie .sz . Na ogłoszenia ponad 10 razy 

się powtarzające, odpow iedn i rabat. I 1

: I

Budżet.
Cj Or. i-
ijotiaj;3n’zm ło żo ny  wymaga przedewszyst- 
■  lfil. pianowej, umiejętnej gospodarki,

Minister Michalski przedstawi! nam budżet nieem 1 
całej Polski; aby dobrze ocenić tę pracę, trzeba sięgnąć 
pamięcią wstecz, jak dotychczas u nas postępowano 
w tym względzie i jakie wogóle były warunki pracy ?

Sprawa ochrony lokatcrtw.

ni ♦ ..... .........  J' g u c j j u u d l M ,
‘ lec, e *aK> a!>y zbyć, chaotycznie, z dnia na 

2 S^ry °bmyśianego i gruntownie
systemu, . którym powinno być 

$  k  IOZ?ane’ .t£k’ żeby nie wynikła żadna 
: KU’ ?e°y nie znaleść się raptem wobec 

i*1, nsi będz'e czem wypełnić- Zdają sobie

W
Hala rẑ du polskiego do rẑ du sowiEtdw.

^Onsl -----  z.ucsją suuie
m f k sPrawę wszystkie przedsiębiorstwa 
ł /b ry k i,  rozmaite zakłady, gospodarstwa

W 51 Ml I, . Z. .1 1 ■ ai1 ?sta* ■ ki.e Prowad7-4 bardzo skrupulatnie 
L l  . n.°śeią buchaiterję, a prowadzą nie
L U l lP T  7 P  U / o c m ł n  i . , 4  . . .  . . . . .  i  'niej, że weszło to już w zwyczaj, lecz
■LT? w. / ; m p o rę b ę , dobro swej insty- 

tL?.'a iż jest to jedynie racjonalna drogaL-, . » ~ lucjuttaiua uiu^a
»*jąca ustrzedz się całego szeregu b!ę-O ------

fI?Pjj przeprowadzenie posiadanych za-
.!■

gospodarka finansowa jest pnd- 
■  Ze!TI rozwoju każdej instytucji prywatnej,
I • Dla M II' k., ___  > - , . . . . 1

"tl,!:.
l Planowo zbudowany budżet jest niejako
p o w o ju , w-yruzern ula każdego najzu

/ k / / ’75 ! w y s ta ją c y m . to coż dopiero 
P it.it'"’n^bkowan5'IT! mec‘''3raiźmie jak pań

. ' rt m cafeg° szeregu rozmaitych in- 
■Si!i« k11 ’ t urzeb, obejmuje swym zakre-h * fh/c-it.. — —__:___ • • J°zl*we Przeiawy życiowe.

■Pith ta skon;PIll<!Jwana machina funkcjo- 
Ł ^ tk ? v0 *“  musi P ^^d a ć  bardzo umie- 
, - j 't finansową, nnisi mieć znakomicie 
r ;ó / 'dpowieŁinio opracowany budżet, n 

możnaby się zorjentować o rozwoju 
jp ' o jego brakach, o środkach zarad

W dniu 30 marca została wręczona rządowi sow- 
jeckiemu przez posła Rzeczypospolitej Polskiej 
w Moskwie nota rządu polskiego, stwierdzająca, że 
vz rok po zawarciu traktatu ryskiego rząd sowiecki 
nie wypełnił przyjętych na siebie zobowiązań. N ;ta 
dotyczy głównie klauzul ekonomicznych traktatu oraz 
zobowiązań do zwrotu mienia kulturalnego, Obejmuje 
zakres prac mieszanych polsko rosyjsko-ukraińskiej 
komisji leewakuacyjnej, rozrachunkowej i specjalnej. 
Co się tyczy reewakuacji, ustanowionej w art 15 trak
tatu, to nota stwierdza, że ani jeden objekt nie został 
reewakuowany do Polski. Komisja rozrachunkowa, 
mająca uregulować trudne i skomplikowane rozrachunki 
między Rrsję i Polskę, me funkcjonuje zupełnie. Z za
kresu prac komisji specjalnej przewidzianej w art. 11 
traktatu, zwrócono Polsce zeledwie kilka matowar- 
tościowych objektów, goyż praca jest wstrzymana przez 
wpr is i fałszywe interpretowanie wyraźnych postanowień 
traktatu. Mienie polskie w R sji i na Ukrainie nara
żone jest na zupeine zniszczenie, gdyż prawooawsiwo 
sowieckie jest spr.ecznt ze zobowiązaniami, przyjętemi 
przez sov j tf(y w traktacie ryskim. Nota kończy się 
postulatami, w spełnieniu których rząd polski widzi 
jedyne wyjście z obecnej beznadziejnej sytuacji na drogę 
faktycznego wykonania traktatu ryskiego.

, Komisja prawnicza pod przewodnictwem p. Miecz- 
koAiskiegu uchwaliła zmienić pierwotną swoją uchwałę 
o utrzymaniu obowiązku osobnego płacenia przez lo
katorów t. zw, świadczeń dodatkowych i postanowiła 
świadczenia te znieść. Przedłożono do uchwalenia do
puszczalności umów dobrowolnych od wysokości ko
mornego. W dyskusji nad tym przedmiotem zgłoszone zo
stały wnioski, ażeby znssdę tę stosować tylko do lokali 
większych, a więc lokalów od 5 po?<oi w górę, jak 
również, ażeby orzec o niedopuszczalności dobrowolnych 
umów co do lokali zajmowanych przez szkoły', insty
tucje społeczne, kulturalne, współdzielnic itd.

Dopuszczalność umów dobrowolnych przyjęto" 
14 głosami przeciw 12. Przeciwko głosowali socjaliści 
N. P. R, K. K L i część członków P. S L W  razie 
gdy umowa dobrowolnie do skutku nie dochodzi, 
wówczas mają .obowiązywać stawki zwyżkowe, które 
zostaną przez komisję uchwalone. Przedstawiciel min. 
sprawiedliwości wypowiedział się za dopuszczalnością 
umów i za zniesieniem świadczeń dodatkowych.

, i

k /ed.-ięwzjąść należy.
L /  obejmuje zawsze kilkanaście odrę- 

V. Sosptdarczych, a są niemi poszczę
oraz inne autonomicznie występujące,L *° je  osobne konta, o rg a n a /ja /S e jm

i t S ' a :td.
?ri Każdy taki dział żyje swem 

'*Ufychtrn ’ posiada Sw°ie  specjalne zadania 
i/ioa zosta* Powołany oraz, wewnętrzną 
Pt>cr Suw4- ostatnia jednak nie może 
? ty, ' onie, samoistnie, lecz musi być dosto- 
p h ./ 's' ta*tu Potrzeb danego państwa, musi 

J  Ł UliA potrzebami innych działów, by zająć 
R ? f‘lkk pozycja Iitylko w budżecie

(
Jt Ryę., . .
A  , Klem wiił c. każdy departament musij t ‘"  r u «p p cil U W JC IH  H 'U i
p  ^ ‘ -Prowadzić odnośną dyskusję, ro?ej

f f k k<r'uJbgO-ponze.by fina'>sowe, nstośunkó- 
?  V'kii ,• n’ ’ . cawil> obecnej i przedłożyć 

Mth ’k romisterjum. T  >, na podstawie 
? f̂ i ,  przez Poszeregi"
nL

Skirmunt zaproszony przez 
króla angielskiego.

..Rzeczypospolita' donosi, że p Skirmunt opuścił 
aryz i uciął się do Londynu. Tam zostanie p. Skir- 

munt przyjęty przez króla Je:zeg"', który zaprosił go 
na śniadanie Wiadomość ta wywołała w polskich 
k iłach politycznych ożywione komentarze. Uderza 
fakt, że król angielski wyraził obecnie życzenie spot- 
Kania się z polskim ministrem spraw zagranicznych, 
podczas gdy niespełna mk temu poorzedni minister 
spraw zagranicznych p. Sapieha, bawiąc w Londynie,
me oy} u kró!a i iruat znaczne trudności w porozumie 
waniu się z Rządem Angielskim, jest to wskazówką, 
ze w Anglji zaszła zmiana poglądów w stosunku do 
Polski.

P. Skirmunt skorzysta z pobjtu swego w Londy
nu1, by w odpowiedniem miejscu przedłożyć życzę- ia 
Małej Entemy i uchwały Z-azdu Bałtyckiegó dotyczące 
Zjazdu Genueńskiego.

poszczególne departamentyB B iu ^ /w o je  żądania, poyczem jego praca

Tenttiny zwalniania dzieci ze szkoły.
Z powstaniem państwa polskiego zaszły w szkol

nictwie naszem różne zmiany, które wywarły swoje 
wpływy i na życie społeczne. Za czasów rządów nie
mieckich kończył się rok szkolny w marcu, a rozpo
czynał się I kwieima. Terminy te uległy zasadniczej 
zmianie: tok szkolny k. ńczy się teraz w czerwcu, 
a rozpoczyna się po wielkich wakacjach. Społeczeństwo 
byłej dzielnicy pruskiej, wskutek długoletniego przy- 
zwyjpajema jest jeszcze tego zdania, że terminy daw
niejsze nadal obowiązują i domaga się na 1. kwietnia 
wzgl. 1 paźckic-rmka zwalniania dzieci ze szkoły 
z tAierdzemem, że i-Kuńczyły w międzyczasie 14. rok 
życia. Zy c cri takich me może szkoła w przyszłości 
uwzglęamć, gdyż ^walniame d ieci w ciągu roku szkol
nego pociąga za sobą w;elkie straty naukowe, ponieważ 
nie pozwala d z ie c k u  prawidłowo ukończyć oieżącej 
nauki odpowiedniej klasy Rozumni rodzice powinni 
sob.e uprzytomnić, że chwilowy zysk materjainy z po
wodu wcześnicj-zego zwolnienia że szkoły nie wyrówna 
nigdy poniesionych strat naukowych. Z tego powoda 
winni wszyscy kupcy i rzemieślnicy dążyć do tego 
aby przyjmowanie uczniów do handlu i rzemiosła przy- 
srosewać do zmienionego roku szkolnego.

Zycie społeczne przybiera coraz bardziej znamię 
norm!mego trybu; sposób zarobkowania przeistacza 
się codziennie, aż się stanie z czasem stałym. Z tej 
przyczyny wynika dla rodziców obowiązek zwrócenia 
bacznej uwagi na to, do którego zawodu dziecko ma 
najlepsze uzdolnienie. Przed zwolnieniem dziecka ze 
szkoły winni rodzice, o ile możności, zasięgnąć od na
uczyciela rad i wskazówek dotyczących ^uzdolnienia 
dziecka, aby obrać zawód odpowiedni jeśo zdolnościom.
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pjz i ^ b u  skoi’ ezuna: zestawieirie iozie do 
Podlega niejednokrotnie amputacji, 

S u „ /ka'nej. odbywają s;ę o to przewlekłe 
Puczem dopiero, gdy obie strony 

sumę, musi ministerjum skarb;, 
-i/ni llzSadit!2ć, przedstawia je Kadzie 
io.'• ini ’Wiaiza s,ę, zn()w bardzo często 

^ż***®'”  skarbu, a iunemi resortami, 
, / rdz0 często nawet ostry charak- 

/  .“ •‘ da Ministrów zaaprobuje t. ...w.i‘ l?bii(.L-,'Y“  ‘ ' “ ‘,,J“ UVV XddPlut,uI« i- -w. 
i J  • buuzetowy na nadchodzący rek,

■rh ‘‘hejsce z początkiem roku, wtedy• ‘Bu —  iuuu, wieuy
fc'1’'''!!: 'ziiie zestawia wszystkie dnie
L J>i uskuteczni.ć to t ik, aby

Sprawy Wheńslde.
We wtorek ort. 4. b. m. p. Prezydent Poni

kowski wyjechał do Wilna w spryw,-;-. a. zwi^ainych 
z objęciem administracji Ziemi W dtnsk.u erzez w adze 
Rzj.bej i'..-Isk:e.j.

ż d. 9 kwdetrua odbed/ie się a \ \  onfe uroczy
sty -. ocnód złąi.ier.ic Z cmi Wileńskiej z kolską.

D rej ih? i nie ;est j-szcze ..zec.c ustaloną, kto 
zostanie .'legM.m Rządu w Wi!m--. Ooegdaj p rz j- 
b rł do Warszawy p Solta:-, v.-i>;e-'o da warszawski 
delegowany i>mc . s.?>.« o do V ; , rozmawiał
'/■ p,.>. PoiiiKi wsm. , ; ?,1 a. Spr W -w ’i. Kamińskun.

u - ' / I: ' lr  ’atwo i zrozumiał' a z ara
Z U J / ’ ’ b)ła widoczna pewna myśl 
I fkb w układne.

u, - •w ic ie , . ł , w kióiem i:-'.is, się
■3te*.a,|“ 0ś-.ią rozwój d negy pań,twa 

ci£<> n ba nó słychaiiej pr- •’I. IC
‘•ei'!-'i i immien-iosei, aby go

, JJotychc Ls ;edi.;k 
zgody i,a objęcie 
Rżąc u w W dnie.

;■>. c -jo cd a  Sm 
btai';Gwi;ka jeo?r

i.- a me 1 yra 
I u ;, o dd f ;<t

•ił
ta

sn&i”  "3

P rzy  zakupach u  k łk^noen;- o . uw zg lę
dniać j.rzedew szys łk iem  ł .-rr ■ o - ł- .n iz jc e  sio w

„I lowym Przyjacielu Ludu“.

Zakaz wywozu artykułów spożywczych 
i polepszenie bytu urzędników.

Ra ii o Ministrów na posiedzenm w" dr. u 30. bm. 
postanowiła zakazać wywozu zboża i jego ptzetworów, 
bydła nierogacizny, mięsa, tłuszczów, nabiału, oprócz 
przyznanego już na wywoź w kwietniu kontyngentu 
100 y.-agonow jaj, zorganizować objazdowe komisje 
rew./ jn e  dia k« mrolowania, jak zarządzenia te będą 
n-i granicy wyk nywane, wezwać Mm. Sprawiedliwo
ści i spraw we*-!, do ; zedłożenia wciągu 2 tygodni 
oanjcii co do zarządzeń przeciw winnym umewiama 
łictiwy żywnościowe:, maz Min.- spraw v., 3 j z 
zAto ńo s-ę do samorządu z poleceniem pr_.skfiega- 
n a uch at ko misji cen.

r Na-iępnic po rzeprwwcdzemu dyskusji u jd do- 
yizn*m .e: eniem bytu urzędników, Rada' M; ?- 
f / ' / '  ! '  ' wypłacać w pierwszym tygodmu
K“,i. tiiła sż. s tk im  'irzęc i:. i., m p a fu łw o ' c m V ofice -r. r .  -rmn pdm m zowy <!. dau.. on-..yźuiany w '  v;y--,,ko«ci
50 pror.eut p uottfŁ? mr* dęcznyUi według ząiad sto- 
so»Vtii»jch przy , oprzecuich docrtkach.
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Do Pana M in is tra  Handlu i P rzem ysłu .

In te rp e lac ja
posła Bigońskiego i tow. z Narodowo Chrześcijańskiego 
Klubu Robotniczego w spranie położenia robotników- 

emerytów w Wieliczce i Bochni.
Położenie emerytowanych robotników salinarnych 

w  Wieliczce i Bochni jest katastrofalne. Starcy, którzy 
w  państwowych zakładach sterali siły swoje i do pracy 
już są niezdolni — wdowy, które potraciły swoich ży
wicieli, umierają z głodu, inni, nędzą wpędzani 
w  rozpacz beznadziejną, postradali i zmysły. Do bo
lesnych skarg emerytowanych, pobierających w naj
lepszym razie 1800 mk. miesięcznie, przyłącza się 
głos tamtejszych czynników samorządowych i o rin ji 
publicznej, domagający się jednomyślnie i stanowczo 
poprawy bytu tych nieszczęśliwców.

W styczniu r. b. udała się delegacja emerytowanych 
robotników do Pana Ministra Handlu i Przemysłu 
i  uzyskała tam od pp. Ciszewskiego i Majewskiego 
uroczyste przyrzeczenie, że do marca b. r. statut eme
rytalny będzie wykończony i że los emerytowanych 
z tą chwilą znacznie się poprawi.

Pozatein przyrzeczono delegacji, że emerytowanym 
dostarczać się będzie węgiel na tych samych warunkach, 
na jakich otrzymują czynni robotnicy.

Czas wyznaczony upłynął, a los emerytowanych ro
botników salinarnych się nie poprawił, a przeciwnie 
skutkiem wzrostu drożyzny pogorszył się do katastro
falnych rozmiarów.

Wobec powyższego niżej podpisani zapytują, czy 
Pan Minister jest gotów

1. pospieszyć cierpiącym niedostatek emerytowanym 
robotnikom salinarnym natychmiast z doraźną pomocą i

2, winnych zaniedbania obowiązku urzędników 
ministerjalnych pociągnąć do odpowiedzialności ?

Interpelanci
Warszawa, dnia 31 marca 1922 r.

się bardzo wspaniale, dzięki pomysłowej dekoracji. 
Wogóle wszystkie popisy wypadły zniKomicie i z uzna 
niem podkreślić trzeba, że wszystkie numery programu 
doskonale przystosowane były do uroczystości, Szcze- 
remi oklaskami nagrodzono wykonawców za ich trud 
i pracę, a na zakończenie odśpiewano wspólną pieśń 
,Nie rzucim ziemi."

Mieliśmy znowu sposobność widzieć, jak skrzętnie 
i starannie nauczycielstwo nasze pracuje nad szerze
niem oświaty i wychowywaniem młodszej generacji, 
w zrozumieniu, że tylko dzięki szczerej pracy nad sze- 
rokiemi warstwami narodu zabłysnąć może odrodze
nia świt.

Niestety, nie można powiedzieć tego o obywate
lach miasta naszego, które tak mało zainteresowania 
dla tego rodzaju uroczystości okazuje. Niewielka sala 
gimnastyczna szkoły powszechnej tylko do połowy za
pełnioną była i to w  przeważnej części paniami 
i dziećmi. Prawie zawsze widzieć można tylko jedne 
i te same osoby, które przybyciem swem zaszczycają 
każdy nieomal obchód. A gdzież reszta? Oszczędno
ścią chyba tłómaczyć się nie można, gdyż wstępne 
było dobrowolne, a kto nie miał nawet 5 marek, Jten 
mógł bezpłatnie wejść, i napewno nie byłby żałował

— Ruch p rzedśw iąteczny w  sklepach. Praca 
w sklepach hat?dlowych dozwolona jest tylko w ostat
nią niedzielę przed Wielka Nocą t. j. 9 kwietnia 1922 
i to o godz. 1 w poł. do 6-tej wieczorem.

— Zebranie Zw iązku Inw alidów  
odbędzie się w niedzielę dnia 9 bm. o goft ue z 
południu, w lokalu p. Lorenca. Uprasza &

Zaudział
— Zebranie miesięczne u rzę dn ikó w ^ 

wych, samorządowych i komunalnych o ®  
w piątek dnia 7. bm. o godz. 6. po 1 
p. Tyca. t a

— W alne zebranie Cechu bednarzy, 
itp. odbędzie się w niedzielę, dnia 9. tnarca^Sp 
po poł. w lokalu p. Kraski. Zwracamy u'va> ®ar 
resowanych na ogłoszenie na str. 4

Na zebr* nyc

założono tow. gimn. „Sokói“ . Prezes to*

— N ow e gniazdo sokole.
Młodz. w Laskach, odbytem w niedzielę. -- u.

tOW. gimn. „ O U K U ir ic z c o  łfcl,
p. Jan Kołodziej przemówił do zebranym 
wiając cel zebrania, poczem przedstawi • - 
zarządu „Sokola" kępińskiego, którzy Pr^  g |  
dopomóc w założeniu naszego gniazda. “ W 
głosu wyjaśnił druh Jasiński z Kępna zna fctg t U o u  w y j d b i i l l  U l  U U  J d O i l l O M  Z.
„Sokoła", poczem przystąpiono do założenia t T*an

-i Lr i i i  łSO C t l l lCzłonków zapisało się zaraz na sali 68. I W  
wieniu druha Tomczaka z Kępna, P{ZY . 
obioru zarządu, którego skład następujmy.;™ *
Jan, prezes — Domagała Leon, wiceprezes - I w
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KRONIKA.
Kalendarz

5- go
6- go „
7- go

Wschód słońca o godz.
i, o „ 

o „

Środa 
C zw artek 
P ią tek

rzym sko katolicki:
W incenty  Fer. w., Irena p. 
Ksystus pp. m., Celestyn pp. w. 
M . B .Bolesna, Krescencjap., Herm

5,29
5,27
5,24

Zachód o goaz 
» o „

O ,,

6,38
6.40
6.41

M IEJSCO W A
— W ieczorn ica  ku  uczczeniu Teo fila  Len a r

tow icza. W  niedzielę, dnia 2. kwietnia urządziła 
szkoła powszechna w  Kępnie wieczornicę, poświęconą 
pamięci Teofila Lenartowicza. Program był bardzo 
obszerny. Dekoracje dość gostowne i umiejętnie do
stosowane. Uroczystość rozpoczęto pieśnią ,,Ojcze 
z niebios", odśpiewaną przez dzieci. Odczyt o Teofilu 
Lenartowiczu wygłosił rektor p. Błas czak, podając 
w streszczeniu przebieg życ>a nieśmiertelnego wieszcza 
naszego. Słyszeliśmy piękne utwory Lenartowicza 
w deklamacjach i pieśniach, wykonane przeważnie 
przez dzieci. Ogólny podziw i zachwyt wzbudzi! obraz 
„Zachwycenie", szczególniej zaś podobały się 4 obrazy 
przedstawiające wiosnę, lato, jesień i zimę. Do każdego 
obrazu odśpiewano stosowną piosenkę oraz wypowie- 
dzano odpowiedni wiersz Obrazy te przedstawiamy

— U rlo p y  urzędnicze Do urzędników państwo
wych rozesłano okólnik z żądaniem ustalenia terminu 
urlopów w ten sposób, aby pozostali urzędnicy mogli 
zastępować urlopowanych przez czas wypoczynku let
niego. Wskutek nowej uchwały sejmowej nastąpiła 
zmiana taka, że podczas gdy dotąd urzędnicy do VI 
kategorji mieli tylko 4 tygodnie urlopu, a wyżsi — 6 
tygodni, obecnie są trojakie urlopy, 4, 5 i 6 tygod
niowe dla wszystkich kategorji, w zależności od ilości 
lat wysłużonych.

— W y p ła ty  w  w alucie  n iem ieck ie j. Biuro 
Pras. Min. Skarbu podaje do wiadomości: W  sprawie 
zezwoleń na przyjmowanie wypłat w walucie niemiec
kiej od niemieckich zakładów ubezpieczeń, które po
przednio działały w b. dzieln. pruskiej, należy odtąd 
zwracać się do delegata Min. Skarbu dla spraw dewi
zowych w Poznaniu. Dotychczas zezwoleń tych udzie
lał departament skarbu Min. b. dzieln, pruskiej. Dele 
gat Min. Skarbu dla spraw dewizowych udziela rów
nież zezwoleń na uiszczanie w powyższych zakładach 
wkładek w walucie niemieckiej.

— K to  w łaścicielem ? 15 b. m godzinie 6 pr.y 
łapaną została klacz siwa 150 cm. wysoka, muiejwięcej 
15 lat stara na polu Howórki w Turzu. Właściciel 
zechce się zgłosić w przeciągu 10 dni w Komisrrjacie 
Kępno północ, Po upływie 10 dni będzie klacz przez 
licytacją sprzedana.

— Zebranie Tow. Czytelni Kobiet odbędzie się 
w środę dnia 5 kwietnia o*godz. 8. wiecz. w lokalu 
Czytelni. O liczne przybycie prosi Zarząd.

— N adzwyczajne walne zebranie Z w iązku  
K o le ja rzy  Z. Z. P. (filja  Kępno) odbędzie się w nie
dzielę dnia 9 bm. o godz. 4 po południu w lokalu 
posiedzeń p. Kraski. Z powodu ważnych spraw 
uprasza się. o liczny udział. Wstęp na salę posiedzeń 
za okazaniem karty legitymacyjnej. Zarząd.

Br., sekretarz — Gnacy R., zast. sekr. 
skarbnik — Chwołka Piotr, naczelnik 
Stanisław, podnaczelnik. Po odśpiewaniu j3® 
„Ospały i gnuśny" zebranie zamknięto ha>l® ( 9
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— Na początku marca skradzion0^
R ;In. Ilandl. w Bralinie I rower. D^ctly ^  
kazały, że sprawca kradzieży był tanflH 
robotnik Wacław Połomski, który rower 
czasie za 2500 mk sprzedał. Rower 0 
niejszemu właścicielowi i oddano p o s z l i

— Dnia 13 marca ukradł parobek: 
pracodawczym swej Em ilji Smolce w p1 j 
zawierający 45 tys. n.kp, i uciekl. K. 1!^  
niemieckim, można zatem przypuszczać, 
do Niemiec. J I*

— Dnia 15. bm. o godz. 20-tej z o ^ l 
na szosie, wiodącej z Aniołki 11 do 
niewiasta, która napastnik zgwałcił. P jw ^ ^  
na jednego pracownika dworu z AmTji , < 
konfrontacji zostali przez napadnie» „ 1 r 
S?rawą ujm ować się będzie Prokuiaiu1* ,

postTfc.’  i

■ 0 
ku 

iv..

— Dnia 21. bm. przytrzymał ■ -h m  
państwowej Podzamcze Djamenta Jakó° t ta  
który zamierzał wywieść do b. K-ngr^so*1' J 
tytoniu, nie mając na wywóz zezwolerte' je 
żono aresztem. , jJ*'

— W  tymże dniu przyaresztował3 j 
stwowa w Ostrzeszowie 9 osób, któf® s

zrobiły się karygodne 
ulicznych, namawianie innych do 
stanu. Sprawą zajmować się 
w Ostrowie.

— W  nocy z 21—22 marca i 
rzowi M alikow i Antoniemu z

Michał Czajkowski.

WERNYHORA
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Tu zbliżył się komornik Drożewski, ośmdziesięcio- 
letni starzec; włos biały jakby mlekiem się pokrył, 
czoło choć zmarszczone, ale pogodne, bo cnota nie
skalanej duszy na niem się malowała.

— Tnę potnę, mospanie Szpilerze, nie bluźń 
waszeć przeciw konfederacjom; tnę potnę, to jedyny 
ratunek naszego kraju w nieszczęściu. O, gdyby mnie 
sil stało, tnę potnę, natychmiastbym pojechał na Podole 
przystąpić do Konfederacji Barskiej: tnę potnę, tam 
zbawienie Ojczyzny, a nie w innych szachrajstwach; 
tnę potnę.

Szpiler się zapalił.
— Pan komornik i ja ni szachraj, ja wam nic nie 

zaczepiać; a wasz konfederacki nic do rzeczy; on krzy
czy wolnośćl a nie chce Rajzera słuchać.

Przyskoczył porucznik:
— Szwabie plucho, stul usta, wara bluźnić Kon

federacji, bo ci łeb zetnę,
— I ja mam szabli, poprobujem się pan polak.
— Holal hola! mościpanowie — odezwał się 

skarbnik, stając między nimi — a respekt dla płci 
pięknej?... nie tu miejsce swarom.

Porucznik pokręcił wąsa:
— Przepraszam panie dobrodziejki za uniesienie 

się, ale obraza rzeczy ojczystych, obraza zacnego oby
watela poruszy i rękę i język polskiego żołnierza. 
Panie Szpilerze, jeźli wola, pomachamy sobie trochę 
pałaszami, krzyżową sztuką.

— Ja gotów na pałasz, a na krzyż to ni .
— Do jutra sprawa — zaw ołił Suchodolski — 

jutro uczciwie, podług zwyczajnych obrzędów się roz
prawić, jak przystoi na ludzi zacnych.

Wszedł goniec, sługa Szpilera a szykując się przy 
drzwiach, jak lalka v'eriepowa. id ir ■ jak pies kuglarz,:,

oddał list, a tylko można bvło zrozumieć słowa: kozak, 
B rn ick i. Prędko przeczytał szwab, ale pilnie, a na 
twarzy jakieś pomięszanie. Odszwargotał gońcowi 
mocno, dodając: gleich. Goniec w szed ł. a Szpiler 
ob.ócił się uu S KM  o

— To mały interes jest, ja potrzebował pięciu 
podwód i to w tego moment dla ludzi; ja zapłacę jest, 
ja musi wyjść stąd co prędzej; taki ordonans mego 
przyjaciel, pan generał Kreczetników mnie przysłał 
przez kozak pan generał Branicki. Pan gubernator ja 
prosi podwód, ja zapłaci.

— Dobrze, panie Szpilerze, będziesz pan je miał. 
Panie Madejski, pójdź waćpan i nakaz, aby asawuła 
zajął pięć podwód konnych i przyprowadził do pana.

Madejski wyszedł spełnić rozkaz a porucznik, 
zbliżywszy się do Szpilera, rzekł zcicha:

— A nasza sprawa? możemy w sieni na gorąco 
zaraz wszystko skończyć.

— Panie porucznik, ja dziś nie ma czasu, mego 
obowiązki naprzód, jutro ja przybiegnę na moment 
i machniem pałaszem — i uśmiechnął się zdradliwie.

— Słowo, że przybędziesz, panie Szpiler.
— S>owo, że się wybijemy jutro, chiba jeden 

z nas dziś żyć nie będzie.
— Jeśli tylko ten warunek, to mam nadzieję, że 

się spróbujemy.
W  tej chwili cisnęła się do drzwi cyganka obszar

pana; ludzie dworscy za barki ją odpychali, a ona 
wrzeszczała:

— Jaśnie wielmożni panowie! Jaśnie wielmożne 
panie! pozwólcie mi powróżyć sobie.

Panienki zaczęły prosić pani Skarb,tikowej, a na 
jej słowo wpuszczono cygankę. Stanęta we środku, 
czarne oczy świe.ą, jak zarzewie węgla, śniada twarz 
połyskuje, jok roztopiona żywica, wodzi wzrok dokoła 
i czepia po każdego twarzy, potem wykrzywiała usta, 
łzą się zalała, poczęła dziwacznie skakać po izbie 
i płaczliwym, głosem wołać:

— Śmicic — k rtw  — mordy — pożar — biedni 
wy ludzie.

Rozczochrane włosy latały ponad jej głową, jak, 
złe wróżbę ptaki ponad trupem wis: dca. Przestrach po 
GiAB ial się ?■' licach . zaii.ał w serca niewiast. (Jezu

w rozruchach ulicznych podczas
branie

cie odrazy ogarnęło mężów, 
łożyć koniec piekielnemu tańcowi, 
gankę.

— To wan/atka! idź nreę.7 TnP 
Z . I . u a A  — 41 j -j ona

zaczęła trząść i rzucać się jakby 
Walentego. N ikt nie śmiał jej tknąć, 
wstała, poprawiła swoje łachmany:

— Ja warjatka, ja warjatka, ja waf° 
uciekajcie, bo będzie licho.

A potem obracając się do S z p ilk i 
— No, to zbcznę tobie panku 
Szpiler wyciągnął rękę: .
— Masz, głupi jest.
Cyganka przypatrzyła się dłoni: }
— Lis zdradza tych, co go g °n1̂  jt»,

gościnność dali. Przeklęty twój

S,

serce, żyć będziesz na utrapienie ś'*
Szpiler odezwał się: yit
— Ty kłamiesz, ja człowiek 
Cyganka, obracając się do to

wzięła go za rękę; tf .
— Ty żyć będziesz długie 13 -

zwyczajny, ale z ciebie zrodzi się 
uci?k swej ojczyzny, wzięci

n  ni,

tam, tam w niebiosa — i wzniosła r\T t lw 'Vhr
spojrzawszy na ręKe porucznika, 
kany taniec i krzyczała:

— Śmierć — krew — mordy .x  
łudziel a 1

Jak bąk skakała po izbie 
wybiegła do sieni. a(,i

Suchodolski kazał ludziom b. 
dworu, ale cygani porwali Pom^ d^  p0

Madejski wszedł, dając znać, .l,.8i<
i Szpiler żegnał się: . V l<

— Cyganki warjat jest, P,eC’ oov x 
trzeba jemu wierzyć jest. Upada o , \

Porucznik mu zastąpT ^ if ia j/ i^ A i 
Panie Szpilerze, me zapo^- p v fo,

- -  Szpiler nigdy rejteryren nl
UF„ ,a ‘1 ' ^ . ' ' i )  .
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wagi około 100 klg. 
c* Wieruszowa. Śledztwo 
lle z władzą w Wieruszowie.
Dnia 25. bm. odprowadziły władze niemieckie 
'■ pochodzące z b. Kongresówki, które prze- 
bez paszportów granicę. Sprawę skierowano

J ,W n tn y c h  władz.
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Siady prowadziły 
przeprowadza się

zy,
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Sprawa kontraktów  rolnych. Toczące się
.®arca układy ze Zjednoczeniem Zawód. Rolnem 
1J°cz. Producentów Rolnych w sprawie kontrak- 
llnych doprowadziły już do porozumienia między 
’°nami Obrady przerwano narazie na przeciąg 

dla umożliwienia właścicielom ziemskim za J bieżących spraw majątkowych. Dalsze obrady 
■Jc będą tylko podrzędniejszych spraw.

■ j?rzec’wko jaskiniom  gry. W  sobotę od- 
Pw Poznaniu w  auli uniwersyteckiej liczne ze- 

7Watelskl’e dla zaprotestowania przeciwko 
J pó 3hU Przez Polaków jaskini gry w Sopotach, 

^branie p. Mrozowski, który w przemówieniu 
^ k re ś lił dobitnie szkodliwość dla kraju tego 

Uzysku. Według jego oświadczenia, zysk 
Mścicieli jaskini gry wynosi conajmniej 

i . Wljonów marek niemieckich, krupierzy zaś za- 
''J  I] ln,e do 10 tysięcy marek. Przy jaskini tej 

j Orrtt*ard, w którym mohia zastawiać warto- 
^edmioty za opłatą 2 proc, dziennie, w razie 
.“"'a tych przedmiotów na czas dłuższy, pobie- 
|ist 5 proc, dziennie. Zebrani uchwalili zaape- 

Prasy o niezamieszczanie ogłoszeń kasyna 
oraz postanowili wezwać wszystkie banki 

1 'ństytucje finansowe, by odmawiały kredytu 
’ ^szczających do tych jaskiń,

trów Dzienna wydajność wynosi dwa wagony ropy 
wysoce wartościowej, bo zawierającej 40 procent ben
zyny, 27 proc, nafty, a resztę wazeliny. Jest rzeczą 
ciekawą, że wysokość szybu wynosi zaledw.e 239 mtr„ 
podczas gdy wiercenia w Borysławiu sięgają 1 i pół 
tysiąca metrów. Okręg Jasielski, gdzie eksploatacja 
ropy ma sobą przeszło półwiekową tradycję, nabiera 
obecnie, wobec wyczerpywania się zapasów Borysław - 
skicli specjalne znaczenie. Tworzy się Spółka polsko- 
belgijska dla eksploatacji tych bogactw.

— Skazanie m ordercy. Sąd doraźny we Lwowie 
skazał mordercę 4 ch osób, Bireckiego, na karę 
śmierci. W yrok wykonano o g. 2 ej m. 30 w podwórzu 
więziennem przy ul. Kazimierzowską. Morderca nie 
dał sobie zawiązać oczu i skonał z dziwną obojętno
ścią Również obojętnie zachowywała się rodzina jego. 
Gdy obrońca zwrócił matki uwagę, iż należy zatelegra
fować do p. Naczelnika Państwa o ułaskawienie, matka 
zapytała, iie będzie kosztował telegram, a następnie 
oświadczyła : ..Szkoda pieniędzy, kiedy zasłużył, niech 
odcierpi'*.
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P olsk i.
i,/^ostrzenia pograniczne 
L przejdą granicę nielegalnie, będą natych- 
k?'ane z powrotem, nawet bez śledztwa. Wkrótce T Usłani z Wilna obcokrajowcy, przybyli nie-

Od 1 kwietnia

,|a' oczesny skon m ałżonków . W  Rawiczu 
w dniu 28 marca małżonkowiei^dsiocześnje

I  H  faatyld.a Pohlowie, którzy obchodzili przed
W ł?|v i_-i _ __.F* U l  J —  ------------- » --------- ?

s 2<Jty jubileusz małżeński.
)(.j, 'Sadniczy w y ro k . Sąd Inowrocławski roz-
ZnJ^da^m, następującą sprawę, mającą zasadai- 

, "ic dla ziemian. Właściciel jednego z tam- 
p ią tkó w  odwołał się do Sądu, przeciwko 
*arnvm. nałożonym nań na drodze admini- 
J  powodu szkód wyrządzonych przez bydło 

i j n ^  krzewom i drzewom na drodze szosowej, 
j^ io w a l, że w danym wypadku odpowiedział-
'z ^ ‘ SZfi.odę pastuch, któremu powierzono pilno- 
s P 3
Hj m onopolow i tytoniow em u. Rada
jbjdgoszezy uchwaliła na ostatniem posiedze- 
wio do S mu delegację z protestem przeciw 
•thfV< tytoniowemu, który grozi zamknięciem tu- k “ '-k  tytoniu i pozbawieniu pracy 1500 r<>- 
fcji' N j tern samem posiedzeniu uchwalono 

j l  Ra k budżet na roboty publiczne celem przyjścia
■ bezrobotnym.

%5)̂ ’-anie m orderców. Izoa Karna w Toru- 
51 huT* A nastazego Dejewskitgo z Grabowca oraz 

1 Raczkowskiego i Antoniego Bielickiego 
zl'a w nnwiecie brodnickim, oskarżonych

,'N

/ i

w  n n w ie c ie
gospodarza rdi.egu Szeninga i jego 

na karę śmierci.
Ig '^ k ry c ie  m orderców . — W nocy z dnia

"ej córki

V U|ń Wojciech Drozdowski i Józef Mazurek 
. ’ 3li -w lesie, w okolicach Jasinówka, w pow. 
•« h,.?1 Andrzeja Rebecha, a obrabowawszy go 
* Prz^Cy maiek 1 zdarłszy z niego buty, zako- 
%'o^Sotowanym na to w pobliżu dole. Zwłoki 
KSt ’ r? lic i a za$ zdołała wkrótce ująć sprawców! 
p. |?.r °gard. W  ubiegłym tygodniu kupił tu 

^hn?.;:'an od optanta Krause,go gospodarstwo 
.  x” " K.edy wrócili obaj z zapisów notar- 

Starogardu, znaleźli z zabudowań tylko 
?3bhri międzyczasie bowiem wybuchł po-

tii«?Ovvania zamienił 
. * w'adoma.

w perzynę. Przyczyna

rześcijański ruch zaw odow y. W  Krako- 
Ł-n-'ć S.^..w ostatnich dniach marca zjazd sekre-
1 eSc*jańskićh Związków Zawodowych Maio- 

l p fl i j a Cieszyńskiego i Zagłębia Dąbrowskiego. 
! e tym wygłoszono 8 referatów. Omówiono 
’ h'•br2,'y\?zcrPuiQcy sprawę rozszerzenia działal- 
W *ara ^ ń s k ic h  Związków Zawodowych i stwier-

Zem rozwój tych związków mimo ciężkich 
Prac; organizacyjnej

Itlri011 4 k u Pcy  żydow scy. Jak się dowia- 
r,, r , ć Krakowa składa chętnie daninę.

wt P*z.v

2 8ip ’ mAwi się ogólnie o tern, że daninę 
a sprzedaży towarów przez odpowiednię

hd  P‘ Jest *° dalszy PrzyWad lojalności 
°wskith w  stosunku do Państwa Polskiego, 

ta.^buch ropy. W miejscowości Szymbark

wpłacaniu dawny okazują tylko kupcy 
ł i rzv zapłacili dopiero 20 proc, należności

^Py *. r d Goriic powtarzają się od 8 ani wy-
' “ ^ dra w kilkunastu minutowych przerwach

wysokości, d;.!i'liij'l ącęj 20 me

nowym Przyjacielu Ludu
osięgają zawsze

Ze św ia ta .
— R obotnicy polscy w e F ranc ji. Sprawą ro

botników polskich we Francji zajmował się świeżo 
senat parlamentu francuskiego; w komisji spraw we
wnętrznych, obradującej po pizewoduictwem sen. Dou- 
m: q <e a. W  sto ’ ■ '•■zo A.oeua,
z ktorego wynika, że w połowie roku zeszłego prze
bywało we Francji stole 44000 Polaków w tern 
25000 męższczyzn, 10000 kobiet i S000 dzieci. Na żą
danie k misji sen. Albert zref rował treść umowy fran
cusko-polskiej dotyczącej ochrony robotników polskich 
we Francji a francuskich w Polsce mówił mianowicie 
o emeryturach, ubezpieczeniach od wypadków, pomocy 
lekarskiej, o dopuszczeniu do syndykatów i t. d.

— Z M onachjum  donoszą, że shajk metalowców 
ogarnął całe południowe Niemcy. Liczba strajkujących 
tudzież zlokautewanych robotników wynosi w Monach
ium 13 000, w  Norymberdze 260UU, w całej W irtem
bergii 6 1 000.

— Ś m ierć b cesarza K aro la  Habsburga 
B. cesarz Karol Habsburg zmarł 1 kwietnia w Funhal 
Wiadomość o jego śmierci doszła do Wiednia 
o godz. 9-ej wieczorem. W  kołach zbliżonych do 
dawniejszego dworu austrjackiego podają już bliższe 
szczegóły testamentu b. cesarza, który nosi charakter 
czysto polityczny. Zmatly nie posiadał w majątku 
więcej aniżeli 100 milionów koron austrjackich. Między 
innemi postanowieniami w testamencie prosi zmarły 
u pochowanie go ,v grobowcu OO. Kapucynów 
w Wiedniu. Wiadomość o zgonie Karola przyjęto 
w Wiedniu chłodno. Klika dzienników wyuało nad
zwyczajne dodatki. Natomiast w  Budapeszcie wiado
mość o śmierci b. króla Karola wywołała olbrzymie 
wrażenie. Twierdzą tu, że Karci poświęcił się ula 
Węgier, gdyż na skutek osta.niej jego próby nowrotu 
dc Węgier skazano go na pobyt w okolicy niezurowej 
i wśród warunków, które spowodowały jego śmierć.

B. cesarz Kaiol zostc: bezpośrednim następcą 
tronu po . a m o id a*Hi**ł. ..icyks. Frc»iieisj.,.a Ferd-nanda 
v Seraje wie 28 czeiwca 1914. N. u  wiejący już się 

bardzo tron monarchii ais3tnack»-węgie.rsicito wstąpił

Go śmierci F.runc:ii.ka Jbzeft l 21 listopada 1916 
stąpił on po r . zp-.ómęci-.i tlę  oaiiot va w  pierws.ycn

dniach listopada 1918 i udał się do Szwajcarji. Stam
tąd urządził dwukrotnie pamiętne wyprawy na Węgry 
wskutek których został na mocy uchwały Rady Amba
sadorów zesłany na Madeirę. Pozostawił żonę b. ce
sarzową Zytę i pięcioro dzieci.

— Zbliżen ie  niem iecko-sow ieckie. W  gmachu 
Związków zawodowych odbyło się pierwsze organiza
cyjne posiedzenie towarzystwa zbhżenia rosyjsko-nie- : ! 
mieckiego. W  posiedzeniu w tern wzięło udział około 
150 osób, przeważnie przemysłowców, inżynierów 1 
i kupców, oraz przedstawicieli nauki i świata arty : 
stycznego. Obecni byli również przedstawiciele partji s ] 
komunistycznej i rządu sowieckiego. Towarzystwo to 
organizuj'e się pod wpływem niemieckim. Celem towa- I 
rzystwa jest zbliżenie obu narodów pod względem • 
kulturalnym i ekonomicznym. *

— S tra jk  w  Am eryce. Według doniesień 
z Nowego Jorku 600 tys. robotników przystępuje tam ! J 
do strajku. Liczba ta wynosi przeszło 75 proc, zatrud
nionych w  amerykańskim przemyśle węglowym robot
ników. Powód do strajku dały usiłowania pracodaw
ców o obniżenie zarobków o 20 do 40 procent.

2 M iljonów kś. ‘
W  sobotę zostały wylosowane 2 miljonówki, któ- • 

rych wygrane padły na nr. 4 035 254 i 3.202.455,

O dpow iedzi redakcji.
P. K  — m u. Zgadzamy się w  zupełności na wytuszczone , 1 

poglądy. P rzy na jb liższe j okaz ji sprawę tę poruszym y, zba
dać jednakże inusim y, o ile  rzecz ta polega na prawdzie. » 
W  spraw ie tw orzen ia  zw iązków  chrześcijańskich bliższych iiH  * 
fo rm ac ji u d z ie li S ekre ta rja t Chrześcijańskiego Zw iązku Zawo- i 
dowego, Poznań, ul. Skarbowa 12, dokąd się zw róc ić  należy! ■

P o k w ito w an ie .
— Na C ze rw o n y  K rz y ż  z ło ż y li:  Jan Rybark z Bralin.' 

w spraw ie ugody spornej, 1000 mk. Ks. Proboszcz N ow ick  ’ 
z S łupi 1000 mk. Tom aszewski z Rudniczyska — składka z> ' 
ro k  21. 500 mk.

C. S zym kow iakówa, skarb, na p. kęp iński. ,

Netswania Orz?s!a Stanu Cyw. w Kępnie J
Za czas od 27-go — 1. 4-go kw ie tn ia  1922.

Urodzenia
K ow alczyk * 27. 3. 22. w  Kępnie, k tó re  m artwe urodzon 3 

zosta ło . Leon M oś * 25. 3. 22. w Kępnie. Irena W ałęsa J 1 1 
24. 3. 22. w  Kępnie. Helena Janicka * 19. 3. 22. w  W eron ik ! ' 
polu. Jozefa K ow alek *  19. 3. 22 w  Kępnie. Stefan Sołtysia. ‘ i
*  22. 3. 22. w  Rzetni. M arjan M atys iak * 25. 3. 22. w  Kępni" 
W anda, W a le rja  M iko ła jczyk  * 28. 3. 22. w  Kępnie. Z o fja  Malaj
* 27. 3. 22. w  Kępnie. Tadeusz P ią tkow sk i * 24. 3. 22. w Kępnu'
Irena Iaczak * 27 3. 22. w  W eron ik ipo lu . Jan G órecki
30. 3. 22. w  Ostrówcu,

Zgony:
Stefanja K u rp ik  +  24. 3. 22. w  O strówcu w  w ieku 8. tygod i 

Zuzanna Tessars f  26. 3. 22. w  Kępnie w  w ieku 54 la t  M aj 
dalena Hurna f  26. 3. 22. w  W ero n ik ip o lu  w  w ieku  64 1 
M arjanna Szubińska t  29. 3. 22. w Kępnie w  w ieku  67 ]?' 
Paulina Schwarz f  30. 3. 22. w  T u rzu  w  w ieku 50 lat. Juljan i 
W yw ijas  f .  30. 3. 22. w  Rzetni w  w ieku 8 tygodn i. Józe . ! 
P ie tro w ia k  f  29. 3. 22. w  T u rzu  vj w ieku 10. tygodni. M arjan i * 
Knap ik f  30. 3. 22. w  W e ro n ik ip o lu  w  w ieku  21. la t.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Urzędowe notowania z dn. 4 kw ietrnn 

io?o Poznań za luiJ w ladu.i.-- . , . agjno*.;_,
dostawa natychmiast ceny hurtow ne:

Ż y t* • • • . 11800 1
Pszenica - - - - 16800—1800^1
Jęczmień brow . - - - - 11000-H 50P ,
O wies • - - - 10700 —1120v
M ąka żytn ia  70°/o z w orkam i - 15300— 1620fl!
Mąka pszen. 7O°/o z w orkam i - - 23500-24500'
Ospa żytn ia » - - - 8100
Ospa pszenna • - - - 8100 1
Łub in  n ieb ieski - - 8500-11501
Lub in  żó łty  - • - - - 8500 -11500
Z iem niaki - - - - 3600 -4000
G roch po lny - - - - - 12000— 14000
W yka - - - - 15000—160C
Peluszka • -  M - - 16000-1700
Seradela - - - - 15000— 1900
T atarka • - - - 12000—140C
Siemie ln iane - - - - - 18000—200L

Usposobienie stale.

Kurs giełdy warszawskiej
Z dnia 4. kw ie tn ia  1922 r. 

(W stępne notew ania .)

D o la ry  St. Z jednoczonych
M arka niem iecka wyp lata
M arka niem iecka gotów ka
Funty angiel. -
F rank i francuskie .  _ _
Z lo ty  rubel rosy j. -

Tendencja średnia.

1
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P rzy  zak u p ach  n a  nadchodzące ś vię 
w ielkanocne przypom inam y o haśle

' Swój do swego!



i Rożne w iadom ości.
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— Szczególne z jaw isko  e lektryczne. Niezwykle, 
nawet w  ikciicach podbiegunowych, mrozy zimy 
ubiegłej i połączona z niemi suchość powietrza wywo
łały szczególne zjawiska elektryczne. Tak naprzykład, 
z Nome w Alasce, donoszą, że suche, wprost nieru
chome powietrze, było tam tak naładowane elektrycz
nością, że gdy człowiek podawał człowiekowi rękę, to 
obaj doznawali silnego uderzenia prądu elektrycznego 
i uczucia sparzenia w całem ciele. Tak samo mąż nie 
mógł pocałować żony bez doznania gwałtownego 
uderzenia elektrycznego. Druty telegraficzne i telefo

; r ■ i; niczne „śpiewały" tak głośno, że w cichem, nieruchomem
powietrzu słychać było to „śpiewanie" w promieniu 

i kilku kilometrów. Nie mniej odczuwały ten stan n« - 
' .' j  zwykły zwierzęta. Psy, dotknąwszy jeden drugiego, 

! odskakiwały ou siebie, wyjąć z nastroszoną szeiścią 
, j Kruki krakały żałośnie. Stan taki przeładowania po- 
1^'L Qwietrzą elektrycznością trwał kilka godzin.

— Handel dziewczętam i. Jak wielu jest zbrod- 
i j  niarzy handlujących t. zw. .,żywym towarem", dowodzi 
Ji i aresztowanie pewnej wykwintnie ubranej kobiety na

pograniczu austro-szwajcarskiem. Stwierdzono, iż owa 
kobieta zagarnęła w swoje sieci przeszło 20 młodych 
dziewcząt, które przez Szwajcarję zostały wywiezione 
do krajów zamorskich przez specjainych agentów 
Zbrodniarka łapała swe ofiary w ten sposób, iż obie- 

j1 j icała im świetne stanowiska w krajach zamorskich, 
'i J A  gdy uwierzyły, znalazły się w domu nierządu, skąo 

tierna ucieczki. Ostatnia jej ofiarą była 15-letnia 
2' -idziewczynka, którą w ostatniej chwili zdołano uchro- 

- -j ’ : lić od okropnego losu. Dochodzenia policyjne wyka- 
j’ k 'rały, iż owa handlarka utrzymywała także na G. Śląsku 

Ml l j  !■ pomocników.

był tak przeimująey i wielki w swej prostocie okropaej, 
że bogaty Amerykanin Jerzy G. Rand, odwiedziwszy 
, Szaniec bagnetów", ofiarował pół miljona franków na 
zakupienie tego terenu i wzniesienie nad nim mauzo
leum dla ochrony zakątka, który stał się relikwią 
strasznej wojny. I stanął nad szańcem gmach imponu
jący surowemi, poważnemi kształtami, a tysiące piel
grzymów ciągnęły ze stron wszystkich, aby go zoba
czyć. Razem jednak z tłumami, przeciągającemi przez 
szaniec zaczęły znikać po kolei sterczące z ziemi ba 
gnety. Dzikie, chciwe „pamiątek wojennych", ręce po
wyrywały je z ziemi, tak, że gdy prezydent Rzeczypo
spolitej francuskiej przybył do mauzoleum dla złożenia 
hołdu żołnierzom poległym, trzeba było powtykać 
w miejscach ograbionych świeże bagnety w ziemię 
Obecnie straż tam czuwa nad całością zabytków, a par
lament francuski ma uchwalić prawo, grożące suro
wemi karami za niszczenie pamiątek wojennych.

— Pom ysłow a m odniarka. Pewna modniarka 
szwajcarską, która przed wojną starała się zadowolić 
wybredne gusta monarchio i dam dworskich, po wojnie 
chcąc nada! zarobić na kawałek chleba z masłem, wy
szukiwała specjalne mody dla żon paskarzy wojennych. 
Spotykała się jednakowoż z trudnościami przy dostawaniu 
paszportu do państw europejskich. Od czegóż jednak 
spryt kobiece? Modniarka wpadła na pomysł. — Otóż 
cbcoc wyjechać ze Szwajcari do jakiegokolwiek pań
stwa europejskiego, wychodziła za każdym razem za 
mąż za obywatela innego kraju. W Szwajcarji nie 
brak żadnej narodowości. Po otrzymaniu paszportu 
na nazwisko męża, podawała o rozwód, biofąc na 
siebie wszelkie koszta. Do tej pory modniarka miała 
iuż 7 mężów.

— K aprysy m iljonerki. Zona milionera nowo- 
1 orskiego, p. Jonesa, w przystępie melanchoiji
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— Panie sędzio, Psu Komendant Placu pr« 
sędziego dziś wieczorem na piwo... ale... jabyl 
i bez przysięgi powiedział.

In n a p r z y c z y n a .
— Dlaczego nie kłaniałeś 

Czyś go nie poznał?
— Przeciwnie, nie kłaniałem mu się dla 1*0/ 

go już dobrze poznał.

W  s z k o le .

się Pł otkiew

Nauczyciel: — Jasiu! Jeśli kawałek mięsa 
na dwie części, a każdą z nich znowu na - 
razem otrzymam?

Jaś (syn restauratora:) — Cztery!
Nauczyciel: — A jeśli znów każdą PfZi 

dwie części?
Jaś: — Ośm„.
Nauczyciel! — A dalej?
Jaś: — Szesnaście....
Nauczyciel: — Potem?
Jaś: — Trzydzieści- dv>ie!
Nauczyciel: Dobrze! Gdy w ten s 

dalej postępował, to co otrzymam?
Jaś: — Klops, proszę pana psoral...

P o m ię d z y  m ę ż a tk a m i .
Gęgalska: — A więc pani szczęśliwa z 3 
Dziubińska: — O, jeszcze jak!
G. — A on, czy czuje się przy pani szC‘ 
D. — No, niechby ino próbował nie

szczęśliwym!. . .

T a k ż e

‘tia
">na

w

«ską

St r 
lila

rpuściła swój dcm i pozostawiła list, z oświad- 
:zeniem, że ma dosyć zbytkownego życia i chce w przy
szłości zarabiać sama r>a utrzymanie. Po usilnych 
joszukiwaniach udało się nareszcie p. Jonesowi od
mieść małżonkę. Pracowała i . a najpierw jako dziew- 
zyna w oborze na folwarku Delawene, ale była to 
obota zbyt ciężka. Pani Jones poszukuje tedy obecnie 
niejsca guwernantki.

— Rabunek pam ią tek wojennych. Słynny jest 
Szaniec bagnetów" pod Verdun, pomiędzy wioską 
łouamont a miejscem, gdiie  niegd ś znajdował się 
rlwark Thiamont. obecnie zupełnie zmieciony z po- 
derzchni ziemi. W s?ańcu tym, wskutek zawalenia 
ę ziemi nod ogniem zaporowym dzid niemieckich

Dla ro zry w k i.
Z b y te c z n e .
Kierownik sądu polow^ego w Królewsk:ej Hucie 

ma podczas powstania dużo do czynienia, bo prze
słuchuje jeńców, pisze protokóły, bada świadków itd 
Dlatego też bada bardzo szybko i zdecydowanie. 
W  tej chwili przesłuchuje świadków, wchodzą jeden 
za drugim. Wchodzi tsż i Hanys, ordynans Komen
danta Placu w pewnym interesie.

— Panie sędzio, melduię posłusznie...
Sędzia, przypuszczając, że to świadek, w o ła :
— Cicho bądź — chodź tu i mów: jak się na

zywasz?.. gdzieś się urodził? kiedy? twoi ojcowie? 
zawód itd.

Po s-jisaniu tego, mówi :

n u ty .
— Powiedz mi Jasiu, czego ten organik 

szuje ?
— A bo widzisz, on ma krótki wzrok. 
— Cóż to ma do grania ?
— No, bo on gra nietyiko to, co ma

w nutach, ale i muchy, co na kartach siadaj

W a ż n y  p o w ó d .

Pan do lekarza: — Patrz pan, w tej 
chodził pański przyjaciel M „ czemu się on 'lie 

ponieważ ’Lekarz: — Ala do mnie żal 
leczyłem jego teściową.

Pan (zdziwiony): — czy umarła? 
Lekarz: — Właśnie że nie!

S p o s ó b .
— Wiec będziesz teraz przysięgał. Pamiętaj żebyś 

' ciągu-11, 12 i 13. czerwca 1916 reku, zginęło sto- i mówił prawoę, bo wiedz, że za krzywoprzysięstwo Pan 
F  w rowie, 57 żołnierzy 137 pułku piechoty francu Bóg karze na tamtym świece, a sąd na ty .-u świacie
s iij, a bagnety ich pozostały ster-czace nad ppwn-rzch 
ią z ii r ii i.  W id o k  ten bagnetów ź dnier-y zasynanyc+i

karze jeszcze innem; karami itd , a teraz mów, co 
masz do doślCHdoyenja i
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— W jaki sposób można żytem z jed-{’  
napełnić dwa takie same worki?

— Wielka sztuka. Kładzie się jeden /H 
drugiego, napełnia się żytem, a oba werk 
optne..

W a ln e  z e b ra n ie

N in ie jsze j podaję do łaskawej’ ogólnej wiadomości, iż 
z dniem 1 k w ie tn ia  br. opuściłem  sw e stanow isko  p ro k u 
re n ta  firm y „Rolnik*4 właśc. Br. Piechowiak w Kępnie, a ni 2 
rozporządzając dowolną ilością czasu, by osobiście każdem z P. 
T. Klijentów firmy i moich znajomych złożyć

P O D Z I Ę K O W A N I E
za współpracę i poparcie, ośmielam się uczynić to na tej oto 
drodze, prosząc równocześnie o obdarzanie w dalszym ciągu 
firmy „Rolnik" swem cennem zaufaniem.

Z poważaniem

Z y g m u n t K raw czak.
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Zehronie miesiĘEzns A . Ab -Tk

^zędników Państwowych, Sa- 
iiorządowych i Komunalnych

. Ubędzie się w piątek, dnia 7 b. m. o godz. 6 p, pot. 
'  j | w lokalu p. Tyca.

O punktualne przybycie  prosi
ZARZAD.
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Emskie kapelusze
W iosenne------Letnie
:: i'sony warsza skie. ::
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Sieczkarnie pług’, brony, 
wagi, centryfugi, 
wózki ręczne
po cenach zniżonych 
-------- p o le c a -----------

J a n  H O o ł m s ,
KĘPNO, R nck 23.
Skliii sprzęiJw iifcffinnyrti.
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Cecylia Trocha
R y n t;ł-muszo

ze
yE iso te ria  i łokemuka.
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Kontrakty dzierżawne
nabywać można

w  D ru k a rn i półkow ej
w Kępnie

b ednarzy , kołodziej! i t. d.
odbędzie się

w  n edz ie lę , 9 b. m. o godzin ie  2 po poi. w  lokalu 
p. Kraski.

Uprasza się wszystk ich cz łonków  jako i rym arzy 
o przybyc ie  i u regu low anie składek, wszystk ich pra
cujących sam odzie ln ie  w wyżej wym ienionych rze
miosłach, a nie należących dotychczas do cechu o na
tychm iastowe zgłoszenie się, w  przeciw nym  razie 
nastąpi ukaranie.

ZARZĄD.
W . P rz y b y ls k i,  

ccchm istrz.
St. Piątkowski, 

sekretarz.

K w ity  ren to w e  U, J  i S
są do nabycia

w Drukarni Spółkow ej w  Kępn'e.

O be lgę
382 rzuconą na
p. Józefa  W cn d asa  z Borku miel.
ninie jszem  od w o łu ję  i takowego przepraszam .

W ilhelm  i A nna /Y"„ocek
Borek miel.

D c z e ^
syn uczciwych rodziców  
może się zaraz zgłosić.

Zakład dentystyczny

w . W ittoń ,
Kępno, Rynek 34 Ił.

Maszyna
do szycia

m :o używana i rożne 
inne r/.ecz\ zaraz na 
sprzed ... '< /u - .'.skażę
cżsp. N. P. L. pod nr. óóu.

WÓ2

na sprzedaż- .. 
Gdzie?

N. P. L. P‘

dobrze iitrz>'IlFl

damski w 
zaraz na 
do eks. N. P-**’
zaraz na sprz k

_>  Jb
Mo”  JL ,lPl

s k  r z ’Q
(35,000 ’ ’ h -.k|

X 1 *O * A

zaraz na 
Gdzie

N.

SZAFA
do rzeczy

i szafa za szkłem
zaraz na sprzedaż

KONIECZNY,
ul. K o le jow a 

dom p. Ifflaendcr.

Harmonika, 
g ra m o fo n ' io otyt, 
rW iR lD r ściESntj
ia id;, r,.i .'.przeduż.

( id z ie , wskaże cksp. 
P. L. pod nr. 386.

m u ro w a n y
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